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Biuro Redakcji „ 


liezba 26. i 
r: a wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
R- REJ UJ) kwartalnie 4 złr. 50 ct, — miesięcznie 
1 złr 50 et. 


Z przes; tb 
24 2 


miesięcznie 2 złr. 


z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 1% marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Sawajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


„Spór nauczycielski.” 


Otrzymujemy następujące pismo, które wierni 
wypowiedzianej w tej sprawie zasadzie z całą przy- 
jemnością zamieszczamy : 

W 45. nrze. z 14. lutego b. r. umieściła Szan. 
redakcja artykuł pióra p. M. K. pod tytułem: 
„Spór nauczycielski“ z przypiskiem, iż sobie Szan. 
redakcja poczyta za zasługę obywatelską, gdy po- 
dając to pismo wywoła polemikę w tej sprawie. 

Szan. autor wyraził w swym artykule przeko- 
nanie, że niezawodnie nie wszyscy nauczyciele so- 
lidaryzują się z odpowiedzią daną w czasopismie 
Museum. p. hr. Woje. Dzieduszyckiemu, z powodu, 
że tamże posunięto się „aż do odmówienia 
prawa do wszelkiego w ogóle mię” 
szania się do spraw szkolnych”, — 2% 
pewne „ludziom tak kompetentnym; 
jakimi przecież powinni być ojcowie 
młodzieży gimnazjalnej i reprezen- 
tanci ludu“ Piszę „zapewne“, RW 
w odnośnym ustępie nie powiedział p. M. K- M 
mu Muzeum tych praw odmówiło, a objaśme 
zaczerpnąłem dopiero z dalszego ustępu; domy ara 
się zaś, że tych miał na myśli, bo swe odezwanie 
PE „a jah tem, że jest ójeem dwóch dorostycn 
synów i byłym nauczycielem. = 

wee mó” ktoś kompetentniejszy U- 
czyni zadość wezwaniu Sz. redakcji i stoczy walkę 
z p. M. K., wstrzymałem się dotychczas od pisania, 
gdy jednak główny zarzut mógłby pozostać nie 
Sprostowany, muszę wystąpić dla tego, że należę 
do tych nauczycieli. którzy się z Muzeum solida- 
ryzują, będę atoli unikać polemiki, chociaż rzeczo- 
ny artykuł nastręcza do niej wiele wdzięcznego 
ze" 

„.. JF. M. K. powiada, że „jest najgorszą rzeczą, 
jeżeli ludzie Beklik zawodu, a stwo- 
rzyć kae ¿ zamknięta, a z zawodu swego misterjum 
robią. Przecież tego zarzutu nie można na serjo 
zrobić nauczycielom, wydającym czasopismo, które 
każdy zajmujący się sprawami szkolnemi prenume- 
rować może; wszakże gdyby nauczyciele chcieli 
robić misterjum ze swego zawodu, toby ani nie 
wydawali pisma, ani nie omawiali spraw szkolnych 
na publicznych posiedzeniach kół i walnych ze- 
braniach. Ten zatem zarzut odpada. Nie lepiej ma 
się z zarzutem drugim. Ani w „odpowiedzi pana 
hr. Dz., ani nigdzie indziej nie dostrzegłem w Mu- 
seum ustępu, który p. M. K. podkreślił, Powie- 


__-dziano tam wprawdzie, że o szkołach zwykli dziś 


‘mówić kompetentni i niekompetentni, a ci ostatni 
często nie raczą się nawet „zastanowić nad tem, do 
czego każda dyscyplina szkolna zmierza; powiedzia- 
no za namałtckim pedagogiem  Rappoldem. że 
dziennikarstwo umieszczeniem nierozważnych arty- 
kółów o szkolnictwie wyrządza więcej szkody niż 
może przynieść korzyści, ale nie powiedziano ni- 
gdzie, by nauczyciele odmawiali prawa do mięsza- 
nia się wszelkiego w ogóle do spraw szkolnych 
dziennikom, reprezentantom narodu, lub osobom 
kompetentnym. Owszem w roczniku z r. 1886 u- 
mieszczono w Muzeum artykuł p. t.: „Szkoła 
a dziennikarstwo", w którym: wskazano obszernie, 
jakie szkody; wyrządzają młedzieży artykuły nie- 
rozważne, a jakie szkolnictwu mogą przynieść do- 
bre i gruntownie napisane uwagi dziennikarskie, 
w roczniku 1885 znalazlem artykuł określający 


a w artykule umiesz- 


o tym wniosku. Upada zatenr i drugi 
, że p. Roa Sz 
At polegająco na mylnej informacji lub 7 Ry- 
petentnego każdego ojca, bez względu czy kiedyķoj 
wiek sam do szkół wyższych uczęszczał, czy nia 
Dla mnie nie wystarczałoby ani samo ojcowstwa. 
ani nawet okoliczność, że ktoś dawniej do szkół 
chodził, bo tu potrzeba jeszcze czegoś więcej, mia- 
nowicie odpowiednich studjów. To też i reprezen- 
tanci narodu, zwykli sprawy szkolne o Su" do 
zbadania komisji, złożonej z członków, , kaw i 
kie studja posiadają i glosują według ich przed- 
ienia rzeczy. : 7 
MASM. K. powiada także, że PR 
NB Fm gan WY dała niemieckim 
ażeby młodzież gimnazjalna włada R: 
językie n esp'dite. To nastręcza domysł, że | 
zapewamie' ir, nauczycielem gimnajalnzym ule BJ 
i, że wlej: sprawie głosu zabierać nie był pow!" 
nien. Komis ' szkolna w Sejmie, a referentem był 
dr. E. Qzerkawski, wykazała dowodnie, że nawet 
w czasach, kiedy” wszystkich. przedmiotów uczono 
po niemiecku, zórzucano młodzieży, że nie mówi 
tym językiem ant swodednie, ani biegle, ani pò- 
prawnie, zatem le expedite, bo tylko rodzinnym 
językiem można mówić należycie, w innym będzie 
to zawsze tłumaczenie Zê „śnić ssa na obcy. 
Chciałem jedynie WYJAŚDK te sprawę i zwró- 
cić uwagę Sza, ozpłelników. Dziennika i p. M. K. 
tak na wymienione artykuły że useum, jako 
też ma sprawozdanie komisji 5250n EJ, sejmowej, 
w których znajdą gruntowne wio Du czem 
olegało to coś chybionego We Ak sy hę "te" 
~ hy, bo że nieugruntowane zarmity P ia et 
energicznie" odparto, to mię bynajmniej ań i. 
p 


Kooferencja naftowa w Lipinkach. 
Pierwszy punkt obrad odnosił się do Ges 
aby taryfy przewozu nafty krajowej na żadnej — - 
lei nie były wyższe, jak taryfy (wyjątkowe 1 T° 
fakcyjne), przyznane nafcie kaukaskiej, lub przem” 

k Ą prowa kaukaskiego. 

rugi punkt obrad dążył do tego, aby 23 
- przestrzeniach OJ 300 Bla. ało. austrjackie 
* JAKO zasądę do obliczenia frachtu nafty galicyjskiej 
OE cyfrę najwyższą 0'14, a ile monci zre- 
ukowmy takową do 0-10 ('[o centa od cetnara 


mótr. i a c8) na przestrzeniach wyżej 750 


Dziennika Polskiego,* uliea Batorego 


pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
łr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


c |) R Jw c 2 


We Lwowie Poniedziałek dnia 28 Lutego 1887. 


Trzeci punkt dotyczył ruchu lokalnego (niżej 
300 kilom.), i tu reprezentanci Tow. naftowego 
żądali obniżenia taryfy tak na kolei Karola Ludwi- 
ka, jak Transwersalnej i Północnej cesarza Ferdy- 
nanda. Zasada dla obliczenia frachtu w Na: 
kalnym me POWINNA przenosić cyfry maksymalnej 
0-25 dla destylatu, 0-20 dla MNE M 

Gzwariy punkt obejmuje życzenie producen- 
tów nafty, aby Ministerstwo handlu, wzgiędnie 
Dyrekcja kolei Państwowych, wpływem swym wy- 
jeduała obniżenie frachtów z Galicji do wszyst- 
kich stacyj północnych Węgier aż do Pesztu. Pro- 
ducenei nafty żądają tylko wzajemności pod tym 
względem, bo koleje austrjackie robią wszelkie mo- 
żebne ułatwienia destylarniom w Peszcie i Riece, 
dotyczące przewozu nafty do Niższej i Wyższej 
Austrji, Styrji, Czechi Morawy; te same więe 
taryfy i ułatwienia winne być przyznane nafcie 
galicyjskiej na kolejach węgierskich. Jako przy- 

ad w tej mierze przytoczyć należy, iż fracht z 
Bjeki do Pilzna (w Czechach) około 1000 kilom: 
kosztuje tyle, co z Zagórzan do Wiednia, 600 
kilometrów ; fracht z Kronstadtu, na granicy ru- 
muńskiej, do Sent, Mihely, Miskolcz, Koszyc 
kosziuja tyle, co fracht z Zagórzan do tychże miast 
w Węgrzech północnych. 

Punkt piąty obrad obejmował życzenie, aby 
cały szereg pomniejszych stacyj objęto taryfą wy- 
Jątkową, jeżeji ogólna niska taryfa jednostkowa dla 
nafty galicyjskiej ogłoszoną być nie może. Repre- 
zentanci kolei państwowych przyznali, że żądania 
reprezentantów Towarzystwa naftowego są zupeł- 
nie usprawiedliwione. Rozwinęły się też obrady 
nad pytaniem, jaka różnica trachtu wywozowego 
ma być między Kołomyją a Zagórzanami. Posta- 
nowiono, aby na takiej przestrzeni, jak Kołomyja 
Wiedeń, w porównaniu z przestrzenią Zagórzany- 
Wiedeń, było najmniej 35 ct. różnicy na cetnarze 
metrycznym nafty. Reprezentanci kolei państwo- 
wych oświadczyli, iż Dyrekcja kolei państwowych 
dołoży wszelkich starań, aby te skromne po- 
stulata ziszezonemi być mogły; że jednak rod 
dzą tu w grę także interesa kolei prywatnych. 

Punkt 6 obiad poruszył konieczność niskiej 
taryfy na kolei Karola: Ludwika w kierunku na 
Wschód, a to celem wyparcia nafty kuukażkiej z 
Sokala, Złoczowa i Tarnopola. 

Dotknięto wreszcie nadużyć, jakie dzieją się 
na wielu stacjach odbiorczych większych miast, 
gdzie się często zdarza, ża wykazywaną jest mniej- 
sza waga towarów od rzeczywistej, a co pochła- 
nia cały nieraz zysk destylatora galicyjskiego. 


Wychowaniee szkót rosyjskich) 


Niedawno temu wyszła w Krakowie książka 
pod tytułem: „Między Rosją a Niemcami“, stu- 
djum wysnute z faktów znanych przez wychowań- 
ca szkół rosyjskieh. Autor mówi istotną prawdę, 
nazywając Się „wychowańcem szkół rosyjskich”. 
Poglądy bowiem i stanowisko autora, nie mogą 
być własnością Polaka, choćby nawet wychowane- 
go i wzrosłego w ukropie obecnych naszych sto- 
sunków. i i i 

Autor przedewszystkiem nie zna, czy nie ro- 
zumie przeszłości polskiej, całej spuścizny trady- 
cji, uezuć, potrzeb, które przekazała swojej poto- 
mności czyli dzisiejszej naszej teraźniejszości, uwa- 
ża za szereg niedorzecznych, szlacheckich przede- 
wszystkiem wybryków wszystko, €o Polsa ro swych 
podziałacii uczyniła w interesie odzyskania własnej 
niepodległości, a co jej zyskało nie tylko szacunek 
u innych narodów europejskich, ale nawet do pe- 
wnego stopnia uznanie swego czasu samychże mo- 
carstw zaborczych. A na temat rzeczony na usl- 
łowania około odzyskania politycznej niepodległo- 
ści, rozciąga autor w dalszym ciągu na podjęte, 
jak powiada: i jak mu się zduje, od lat dwudziestu 
mniej więcej prace organiczne, które nie są we- 
dług niego podjęte szczerze, ale z myślą ukrytą, 
które noszą charakter „oportunistyczny* a tem sa- 
mem i słusznie, według autora, wywołują przeciw 
Sobie a zarazem przeciw podejmującamu je spo- 
łeczeństwu podejrzenia i śvodki represyjne Rządów 
Panujących w Polsce. l 

Solą w oku autorowi jest mianowicie prasa 
pyska, z pośród zaś prasy polskiej przedewszyst- 


to tyjjpoznańska, którą radby skazać, gdyby się 
pozbawi Udać mogło na śmierć asfiksyjną przez 


nie jej. abonamentu. 
życia po juaczej ma się rzecz z innemi objawami 
nych nagzyzj? Z wszystkiemi utworami tak zwa- 
tylko niepo, 12C organicznych. Są to wszystko 
podejrzliwość ; © strachy na ptaki, wywołujące 
czem predery depresje, zasługujące dla tego na 
czeństwa. niet z 
e 
PY. rówRowa pi zimiennego autora CIE 
rączki, to owe „Kota enia w stat is ai go- 
I w berlińskiem Koje Jmowe polskie w Berlinie“. 
za -  dowicąj,Poselskiem", woła pesymi- 
styczny autor, „dowiedli REP h 
A dla nich szkodli acy, że w pewnych, 
zwykle dia ni twych kierunkach, wytrwa= 


łymi być umieją, że umiej » 
ruinę Czas_ więć może AM Bo 
1 1 zmusić i 4 
szczęSne W Koło Je do zlania się — cho- 
ciażby z centrum, W uęści przynajmniej, gdyby 
to w całości nastąpić i aib ed aw 
Takich wylewów po'tycznej mądrości 3 
ra znajdujemy na każdej Stroniey niemal a 
Ale streśćmy ostateczny Sąd Butorg: o własnem 
społeczeństwie : A s 
Szlachta tedy żywioł nieudolny moralnie, umy- 
słowo, fizycznie; mieszczaństwo, według niego 
obce, żydowakorniemiackie, ulegnie atrakcji siły ; 
chłop socjaliśk 28ui gen ris, naturalny sprzymie. 
rzeniec każdegłę pe kimmiş naprawy Swego ma- 
terjalnego bytu spodziewać może, naturalny wróg 
każdego, kto mu na drodze ku polepszeniu dobro- 
bytu przeszkodą staje. w 
Gdzież tedy, pylamy, wśród tak zakwalifiko- 
wanej klasyfikacji wszystkich naszych społecznych 
żywiołów miejsce nie tylko już dla jakichbądź na- 
dziei, dla jakiejbądź przyszłości polskiej, ale wprost 
już dla dzisiejszej polskości ? 


rąk własnego spole- 


U 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Słusznie więc kończy Dziennik Poznański 
sprawozdanie swe ze wspomnianej broszury nastę- 
pującemi słowy ; 

Kto wyznaje podobne pesymizmy, kto z po- 
dobnie wyuzdanym cynizmem patrzy na własne spo- 
łeczeństwo, nie z gniewem może św. Augustyna, 
ale ze wzgardliwą i ]ekcewazącą a płytką mimo 
to wszystko zarozumiałości, przemądrzaiego egoi- 
sty, „uczyniłby Najlepiej, wypi.rając Się wszelkiej 
wspólności z podobnym kałem i błotem. przeno- 
sząc swe penaty do Berlina, Petersburga, może 
Wiednia, Paryża, Nicei lub Monaco. ale już nie 
jako Polak, choćby nawet Polak zgrywający się w 
ruleię — 2 co pewna, popełnia najpotworniejszą 
nielogiczność, poświęcając czas i pióro na pisanie 
jakichś społeczmo -polityczno-morainych recept dla 
takiego, wskazanego ną konieczność niezaszczytne- 
go zgonu społeczeństwa, 

Se 


Kalifornja wołyńska. 


Korespondent Wieku z Wołynia donosi : 

„adyby nie fakt bijący w OCZY; irudno było- 
by dać wiarę, że są na Wołyniu kolosalne intere- 
sa, które chyba z złotodajnemi kopalniami Kalifor- 
nji porównać się mogą, 

Książęta Lubomirscy sprzedali majątek Dubno. 
Za część tego majątku, składającego Się z kilku 
folwarków 1 30.006 morgów lasu, dostali 120.000 
rs. Jeszcze Się nabywca nie zdążył rozejrzeć co 
posiada, aliści Znalazł się nowy kotrahent, który 
nie namyślająć się długo, ofiarował za ten majątek 
240.000 rs- czyli dwa razy więcej. Naturalnie, 
pierwszy nabywca robit kolosalny interes, gdyż od 
ręki zarabiał na czysto 120.000 rs. To też majątek 
przeszedł w drugie ręce. Zaledwie atoli transakcja 
ta przeszła do skutku, zjawia się kupiec Z Berlina, 
który za prawo wyrąbania starodrzewu w lesie, 
płaci nowonabywcj gotówką z góry 280.000 rubli. 
Rzecz prosta, że drugi właściciel majątku jeszcze 
M interes zrobił, albowiem brał na czysto 
40.000 rs., a majątek z kilku folwarków i ogromna 
przestrzeń lasów dostała mu się darmo. 

Zaledwie parę lat upłynęło, a już stało się 0- 
czywistem, że nie mówiąc o ks. Lubomirskich 
i pierwszym nabywcy majątku, obecny właściciel 
tegoż nie wiedział jakie posiada bogactwa, skoro 
kupiec z Berlina nie na setki tysięcy, lecz wy- 
raźnie na miljony rubli materja drzewny, za gra- 
nicę wyprawiany, oblicza i jeszcze lat kilkanaście 
obliczać będzie. Tu więc dopiero ujawnił się pra- 
wdziwie kolosalny interes, istna złotodajna Kali- 
fornja wołyńska, z której korzysta Berlin, a wła- 
ściwie firma p. Wilhelma Kene z Berlina. 

Zakłada więc owa firma wśród lasów Dubień- 
skich kolonję niemiecką Keneberg, buduje olbrzy- 
mi tartak Parowy, łączy kolonję własną odnogą 
drogi żelaznej, ze stacją Kamienicą drogi żelaznej 
Południowo-Zachodniej, urządza przystał na rzece 
Ikwie, do spławnego Styru wpadającej ; sprowadza 
Niemców administratorów, dozorców, majstrów i 
robotuików. zpoczyna się robota, las pada pod 
toporami przybyszów, a sarny, których w lesie jest 
moc nieprzeliczona, pierzchają Spłoszone hałasem 
1 gwarem nigdy dotąd niesłyć anym ! ki 
: tony przyznać, iż właściciel lasu zastrzegł 
A N esie określił w umowie prawa wyrębu. Te 
sali „Iemcy wycinają tylko starodrzew grubości 45 
ca M wyżej, cień:ze zaś drzewo pozostaje na pniu 
nie tknięte. Las atoli jest tak olbrzymi i zwarty, 
ja a na „dziesięcinie, o ile wiemy, jest staro- 
= ij pl iikującego się do Ścięcia, od 200 do 

Nie posiadamy danych do oznaczenia rzeczy- 
wistej wart ści tad e w hanilu, a ztąd ib 
możemy oZnaczyć czystego zysku firmy, to jednak 
przypuściwszy, ceny i zyski najmniej wypadną bądź 
co bądź sumy kolosalne. , 

. , A ileż tu oprócz olbrzymich kloców, wyrabia- 
ją tu z wierzchołków podkładów, ile drzewa opa- 
BPE it. d. 

nie jestże to Kalifornia — dla Niemców ?...“ 


= GG 


Godna podziwu ofiarność 0bywaJelska. 


W Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki, 
zakładają obecnie Uniwersytet, który będzie ucho- 
dził za wzór doskonałości dla wszystkich tego ro- 
dzaju wielkich naukowych instytucyj. Zaprawdę, 
gdy się czyta o ofiarach czynionych dla dobra oj- 
czyzny przez amerykańskich obywateli, wpada się 
wzdumienie i zaledwie się wierzy W akta, nie ule- 
gające jednak żadnej wątpliwości. 

, Oto pomiędzy immemi zapisami dla dobra 
kraju, pierwsze miejsce należy Się darowiznie sa- 
natora Stanforda, wynoszącej %0 miljonów dolarów, 
na wybudowanie w Kalifornji Uniwersytetu. Obe- 
cnie profesor Francis Walker w Bostonie, wykoń- 
czył już odpowiednie plany i W cudownej, Stau- 
forda letniej rezydencji, w parku Menlo, w pobliżu 
San Francisko, z nadchodzącą wiosną, mają się 
rozpocząć prace około urzeczywistnienia tak wznio- 
słej i szlachetnej myśli. 

Na początek ma być wybudowanych 12 oso- 
bnych gmachów dla wykładów naukowych i jeden 
dla administracji, Oprócz tego wzniosą mieszkania 
dla profesorów i studentów : dalej kaplicę, Muzeum 
bisjonącznę natury, bibliotekę, Muzeum sztuki i 
salę dla gimnastyki, Pierwszych 13 budynków bę- 
dzie jednopiątrowych z cegły wzniesionych, a 
oprócz okien bseznych, światło ma jeszcze iść z 
żę ARNT. Długość ich ma być rozmaita 
n u o de sj iÓB głębokość na 50, wysokość 

> Wylżadana w nich będą umiejętności nastę- 
pującć: 4 .-IDIA, jnżynierja wojskowa i cywilna, 
sztuka zastosowaną do rzemiosł, rysunki, fizyka, 
elektrotechnika, Językoznawstwo i literatura, geole 
gja i mineralogia, historja i ekonomja polity- 
czna, bioiopja wraz z botaniką i fizjołogju, rysunki 
architektoniczne i budownictwo. Dalsze niezbędne 
budowle dla przyszłego Uniwersytetu, w następnych 
latach mają być wzaiasiona. 
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Senator Stanford mniema, że dla pensjonarzy, 
których liczba na początek przypuszezaina jest na 
600, najstosowniej będzie wystawiać domy w To- 
dzaju jednopiętrowych willi (Cottage), z wspólną 
kuchnią i salą jadalną. Szkoły przygotowawcze, 
kollegium (gimnazjum), mają się także łączyć 2 
głównemi Uniwersytetu budynkami. Gimnazjum 
ma być naprzód otworzone. Projektowane są klasy 
dla dziewcząt; laboratorja i bibljoteki mają być 
także przystępne dla uczących się obojga płci bez 


wyjątku. : 
Kiimat parku Menlo jest bardzo zdrowy ; iato 


bywa zawsze średniej temperatury, zima łagodna 
bez mrozu, do wiosny raczej podobna. Piękne 
okolice, wspaniała San Francisko zatoka z malow- 
niczemi szczytami gór, tudzież niezliczone wille i 
parki zalecające się bujną roślinnością, ws :ystko 
to czyni tę miejscowość wyjątkowo tak uroczą, że 
za istny raj na ziemi uważaną być może. Pomię- 
dzy parkiem Menlo a San Francisko, zaprowa- 
dzoną zostanie kolej żelazna, albowiem senator 
Stanford będąc sam prezesem południowej Pacyfik 
kolei, pragnie, aby studenci mieszkający w San 
Francisko, nie potrzebowali więcej jak pół godziny 
czasu na przybycie do Uniwersytetu. Dotychcza- 
sowa linja kolei żelaznej wymaga cały godzinę ja- 
zdy. Oprócz tego, istnieje projekt budowania mnó- 
stwa willi, aby rodziny wysyłające dzieci swoje do 
Uniwersytetu, mogły w jego sąsiedztwie mieszkać, 
co prawdopodobnie zniewwii z San Francisko wielu 
zamożnych kupców i przemysłowców do osiedlenia 
się w parku Menlo. Najlepsze nauczycielskie siły 
starego i nowego Świata, komitet uorganizowany 
staraniem senatora Stanforda, stara się ściągnąć na 
profesorów do tej wspaniałej a jedynej w świecie 
Świątyni naukowej. Że mu się to uda osiągnąć, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości licząc na ener- 
gję, materjalne zasoby i ofiarność Amerykanów. 


- e et 
Z prowincji. 
Stanisławów 25. lutego. (Wybory lo Rady 
miejskśej) Wynik wyborów do Rady gusinnej jest 
dla partji postępowej, dażącej do wprowadzenia j- 
rządku w gospodarstwie gminnem, zupełnie pomyśl- 
nym. Wybrani zostali w kole I.: gr.-kat ks kan 
Teodor Szaukowski, star. inżynier BenedyvEt Siebeue" 
profesor Michał? Rembacz, radca sąd. hare: us iaz 
doń, rejent dr. Zathey, dr. Szydłowski, 
Obmiński, poborca podatk. St. Lachowicz. ka 
katecheta ks. Jan Kizel:, urzędnik Karo Feriak rad- 
ca Majeranowski, dyrektor Banku Wild. Oprócz tego 
wybrańi zostali w II. i IT. kole: dr. Kamiński, bur- 
mistrz, dr. Mroczkowski, inżynier Jagermann i trzej 
chrześcjańscy mieszezanie. 
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Przegląd handlowy. 
Lwów 26. lutego. 


W ubiegłym tygodniu targi angielskie, które 
w bieżącym Se onie zbożowym dawały impuls tar- 
gom stałego lądu, po dwutygodniowem blisko 
omdleniu, poczęły się Znowu w tendencji swej 
ustalać. Targ zbożowy francuski był pod wpły- 
wem  odroczonej debaty nad podwyższeniem cła 
zbożowtgo do „pokułacj) „większych zniechęcony, 
gdyż trudno przepowiedzieć, czy Parlament pod- 
wyższenia cła dozwoli. Targi niemieckie miały 
przebieg dosyć Spokojny przy szczupłym bardzo 
zakresie transakcji, tylko targ berliński bądź to 
pod wpływem wypadku wyborów do Parlamentu, 
bądź pod wpływem istotnego ocenienia sytuacji 
handlowej był w ożywieniu większem a cena 
pszenicy podniosła się o 4 marki na 1000 klgr. 

Podaż krajowa pszenicy wszędzie była szezu- 
pla a dowozy zamorskie ograniczały się głównie 
na pszenicę amerykańską, gdyż z Indyj nader małe 
tylko transporta wysłano, rosyjskie zaś targi, mimo 
obniżenia wielkiego kursu rubla nie dozwalają 
eksportu. 

Na targach głównych Austro-Węgier usposo- 
bienie było również omdiałe — podniosło się je- 
dnak w ostatnich dniach. Ceny jednak gotowej 
pszenicy w Pradze, Wiedniu i Peszcie, po chwilo- 
wej małej zniżce podniosły się znowu do dawnej 
wysokości. 3 j 

Na naszych targach krajowych stagnacja za- 
grańiczna wywarła również wielki wplyw, a na- 
wet znaczniejszy i więcej przedłużający się, niż 
obeenem położeniem targów zagranicznych uspra- 
wiedliwić by się dało. w. 

Cena pszenicy gotowej zniżyła się we Lwo- 
wia do zł: 8.95. Podaż rolników była małą, gdyż 
pszenica u nas jest w stałem ręku, a ilość jej nie 
jest zuaczna. z 

Żyto płacono do zł. 6.25. Ruch har'dlowy 
tym produktem był również ograniczony, transak- 
cji nie wiele. 

Ję czmień był głównie w gatunkach bro- 
warrianych poszi kiwany i to nie bardzo, gatunki 
pośledniejsze były trudne do zbycia. Ceny noto- 
Wane. z 
Owies na głównych targach naszych nie 

miał tego eksportowego poszukiwania, jakiem 100 
dawniej cieszył. Płaeono go do zł. 5.50 za 

kilo netto. , 
Handel grochem w stagnacji, dobre, gumi 

do siewu mają odbiorcę tylko u rolników, 10 
e do zbycia. R 
BI Kuki wyka miały również transakcje 0 
raniczone. ny ża 
ż Na targach niemieckich pori Pa nisch był 
koniezyną w ostatnich dwóca Stawy rolników 
niewielki, a gdy równocześnie k: gmiechęconie 
j były dość znaczne, nastąpiło Pe sły zniżki. Ró 
i omdlenie targów, a ceny doznaży jk 7 93 
wnież i na naszych targach dostawy koniczyny 
były większe, a gdy zleeónia zagraniczne równo- 
czesne nie były podaży chwilowej odpowiadające, 
ceny koniczyny na naszych targach doznały również 


Rok XX, 


Przedpłatę Í ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Po 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jediazo 


Prywatua korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza 
Drobne ogłoszenia po 11/, centa od wyrasu. Poluieszka- 


Reklamy W rubryce „Nadesżane” 20 ont. od Wiersza” 


hudowniczy i 


liezba 6. i 7 w domu pana Kiselki-. iadni 

Hamburgu, Frankfurcie nad n Past „GAR 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Hassenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose 
w Warszawie Riechman et  Wrendler. Biuro 
au? w Paryżu C. Adam rue des Saint 
eres. 


U 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


nia i sklepy po R ct. od wyrazu. 


ry sangol KUMBQ 7 


-W handlu rzepakiem nie ma zmiany. ja: 
też i w handlu chmielem, którego dobre tylk. 
gatunki ciągle mają ustalony odbyt. 4 
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Wiadomości osobiste. J. I, Kraszewski 
wraca z Florencji do San Remo, a na wiosnę zasłu- 
żony masz powieściopisarz osiądzie na całe lato nad 
jeziorem genewskiem. — Dr Jau Dylewski, radea 
cen o wiggkipge Sądu kiajowego, został powołany do 

iednia dla czasowego pełnienia obowiązków jene- 
raluego adwokata „przy Najwyższym Trvbunale. Zasz- 
czytne wezwanie, jakie spotyka jednego z najzdolniej- 
szych urzędników, jest zarazem przykrą niespodziank 
dla czerniowieckiej Czytelni polskiej, której trzeci już 
rok bez przerwy przewodniczy dr. Dylewski, i która 
jego gorliwości i pieczy zawdzięcza materjalne utrwa- 
lenie bytu i niejeden pomyślny krok naprzód w roz- 
woju duchowego życia. — Dr. Longin Feigel po- 
wrócił już ze Sieniawy gdzie balsamował ciało śp. 
ks. Romana Czartoryskiego. 

Kalendarz. Poniedziałek (28.): Leandra Bisk. 
Wschód słońca o godz. 6. min. 53, zachód o godz 
5. min. 35, 

Wśrod objawów wodowstrętu zniarł dnia 16. 
bm. gospodarz Dmytro Hołod. w Supranówee, pow. 
skałackiego. Sprawdził te objawy iekarz dr. Swiderski 
z Podwołoczysk. Okazało się, że Hołod zamiiezał o 
pokąsaniu go przez obcego psa przed pięciu tygodniami 
Zarządzono w czasie choroby i po śmierci nieszczęśli- 
wego należyte środki ostrożności. 

Wypadek śmierci Katarzyna Małech, służąca, 
rodem z Czarnokońca, powiatu jaworowskiego. licząca 


lat 28, przywieziona onegdaj, w stanie agonji de 
złównegu szpitala wśród cbjawów ‘n guarła uie- 
vaWwem pe przeniesienia jej do sali chory) Tu 

zeme policyjne okazało, że nieszcięśliwa uży sulae 


średków szkodliwych, spowodowało saniekus 4 
*woją. 

Pożar na obszarze dworskim Okoraływiench, 
prwiatu tarnobrzeskiego. własnasci dama m 
cha, zanszczył dzia 18. bm, trzy siuloł; ZupASMIA 
paszy i rałocarnię. ¿cias worownię Szoda wyami 
de 18000 złr. i w większej częśai kryl nba eezema 


u BTE Tre. 


ep 


Ogei był. podaożon: zerodniczy pyle saseta w 4 
KA --— W gminie Etyszezywodzen, pawis tkiew- 
(ego,  pogorzało trzeci: E ETTAN Nuraię 
ubłiczomo na 2.000 zir. W płemywaiach uirgo 
7 krów i para Fo. Przy Hi poiria Agus uje- 
wiadoma. 
Piękny dar. Na uroczystem posiedzeniu buda- 


peszteńskiej Bratniej Pomocy prawników, która d. 24 
bm. obchodziła 25. jubileusz swego istnienia powstał 
hr. Bela Szehenyi i ofiarował na cele tegoż związku 
10.000 złr. a względnie co roku procent od tej sumy 
w kwocie 500 złr. 

Fideikomis hr. Festetics'ów. Hr. Tassilo Fə- 
steties, małżonek księżnej Hamilton, jako obecny po- 
siadacz fideikomisu Festeticsów, wniósł do Sądu w 
Vesprim podanie o zezwolenie na zaciągnienie pożyczki 
w kwocie 1,200.000 złr. , a to celem przedsięwzięcia 
meljoracyj gospodarczych. Sąd przychylił się do żądania 
hrabiego pod warunkiem, że przedłożone zostaną do- 
wody, wykazujące konieczność takowych. Senat trzeci 
królewskiej kurii zniósł postanowienie sądowe, zarzą- 
dzając przesłuchanie ewentualnych dziedziców  fidei- 
komisu. 

Zaliński, porucznik w służbie Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, wynalazł nową armatę, 
w której siła ściśnionege powietrza zastępuje siłę 
prochu. Wynalazek ten, jak twierdzą kompetentni 
znawcy, znaczne za sobą pociągnie zmiany w sposo- 
bie wojowania, szezególuie na morzu, działo Zaliń- 
skiego bowiem może wyrzucać na znaczną odległość 
takie pociski z straszliwą eksplodującą materją, które 
z dział ładowanych prochem bez niebezpieczeństwa 
rozsadzenia tychże wyrzucać dotąd było rzecza niemo- 
żebną. Wylot tego działa, ustawionego na murach 
portu Latayette, ma tylko piątą część metra średnicy 
długość zaś działa wynosi ośmnaście metrów. Całe 
jest z żelaza, w pokrywie ze spiżu. Maszyna parowa 
dostarcza do rezerwoaru, połączonego z działem po- 
wietrze komprymowane do wysokości ciśnienia 70 ki- 
logramów na centymetr powierzchni. Działo Zaliń- 
skiego Wyrzuca celnym strzałem pod kątem 35 stopni 
pocisk eksplodujący (up. gelatyny) ciężaru 27 kilo- 
gramów — na odległość 3600 metrów. Jeśli skut- 
kiem wynalazku podwodnych torpedów zbliżenie się 
do nieprzyjacielskiej zatoki i zdobywanie miast porto- 
wych stało się dla okrętów rzeczą niemożebną, to za- 
pomocą działa Zalińskiego okręt, rzucający eksplodu- 
jące pociski, będzie mógł dla floty drogę do portu 
oczyścić, sprowadzając wybuch podwodnych min z 

j odległości , ; 
R" mia Rządu japońskiego udał się do 
Tokio Juljusz Kozicki, asesor sądowy w Halli, dla 
przyjęcia udziału w komisji prawodawczej. Nad ko- 
dyfikacją japońską pracuje obecnie decemwiraf, złożony 
przeważnie z Niemeów. | 4 

Paufine Lucca | książę Bismark, W sy, 

e J ała 1 k egól- 
nej roli występy aa p- meca w Lipsku.. w roli 
żeńskiego agitatora wyborczego. Wśród taki hoti 
liczpości nie jest dziwnem, że k 

e a © wybory wypadły po 
myśli Bismarka Pani Lucca któ A s 
owa tawna fotografia, na kóre: „AB órą uwieczniła 
boku Bismarka, jest je AS oE priy 
bicielką TN pe ciągle enseastyczną wiel- 
== malt e ego kanclerza Sławna Épiewaczka 
à e 5 obecnie w Lipsku, a między pierwszym 
JI jej występem przypadały właśnie wbo 
Kiedy więc jakiś zamiejscowy wielbiciel wyraził da 
ubolewanie, że musi przed jej ostatnim występem ke 
jechać, odpowiedziała: „Ach tak, pan należ s A- 
rących wielbicieli Bismarka... Dobrze e i którył 
wyga mhe asi a ka» die 
ładś61.. © go kolosa niemieckiej wielkości spo 
Elada A czy może być wśród takich wyborów jaki 
inny wybór Pani Lucca jest więc także w wybo- 
rach siłą pożyteczną. 

Uniwersytet wiedeński liczy w tym roku, we- 


zniżki. Płacono czerwoną do zł. 50,—-, białą | dług ostatniego spisu, 6125 słuchaczy. Podobną fre- 
kwansją nie m)%3 się poszczycić żadsu Uniwersytet ną 


od zł. 4) d> 6), sayə lac ol zł. 35 


km = = 


do» 0). 


lskiego,* plac Marjackij „mammum 


całym świecie, a nawet ta Alma mater Rudolfina do- 
piero po raz pierwszy od 500 lat liczy taką ilość 
słuchaczy. Uniwersytet wiedeński jest obecnie najwięk- 
szym, a jaką reputację posiada nawet w dalekich 
krajach świadczy to, Że więcej jak 100 Amerykanów 
i kilkudziesięciu Australczyków uczęszcza pa wykłady. 

Rehabilitacja Galileusza. Król Humbert podpisał 
21. bm. dekret, mocą którego ma być kosztem państwo- 
wym wydaOy zbiór dzieł Galileusza. Minister oświecenia 
ma poruczyć zredagowanie tego wydawnictwa najwy- 
bitniejszym powagum naukowym. Dzieło ma się skła- 
dać z 20 tomów in 4', każdy tom 0 500 stroni- 
cach. Wydawnictwo odbywa się pod auspicjami sa- 
mego króla. 

QOusłu jęcie pomnika 'udwik: Bl.nca odbyło 
się w Paryżu d. £4. bm. W mowach wygłoszonych 
przy tej sposobności podnoszono jego zasługi jako hi- 
storyka a szczególnie propagatora socjalnych reform. 
Przy końcu uroczystości odezwały Się świstania i 
okrzyki „Niech żyje anarchja". Anarshiści usiłowali 
wedrzeć się za ogrodzenie, jednak policja powstrzy- 
mała tłum. Zarządzono wiele aresztowań. 

Ks. Bismark pomaga sobie! Czytamy w B .1 
Błaut. z 21. bm.: Niezwykły w swoim rodzaju epi- 
zod w walce wyborezej stanowi pojawienie się kan- 
clerza w sali wyborczej. Około 4, po południu za- 
jechał ekwipaż kanelerza przed dom, w którym się 
wybory odbywały. Skoro tylko wszedł do sieni, po- 
dał mu najpierw rozdzielający karty wyborcze listę 
p. Zedlitz-Neukirch W chwilę potem doręczył mu 
drugi listę „wolnomyśinych*, którą atoli kaneler7, 
uśmiechając się, zwrócił. Następnie udał się kanclerz 
do sali wyborczej, gdzie wszyscy urzędnicy na widok 
jego powstali z swych miejsc, a nawet mężowie zau- 
fania stronnictw swą pracę przerwali. Książę oddał 
szefowi biura swoją listę wyborców i rozpoczął roz- 
mowę z urzędnikami słowami : „Dziś macie panowie 
zły dzień — od 10. rano do 6. wieczorem — a więc 
8 godzin!“ — Wypytywał się następnie o udział 
w wyborach i o pojedyncze szczegóły, poczem 0pu- 
ścił lokal. Tymczasem na ulicy zebrał się liczny tłum 
publiczności, który grzmiącem Hoch! powitał kan- 
elerza. Okrzyki towarzyszyły kanelerzowi aż do jego 
pałacu. 


a A 


trzęsienia było w górnych Włoszech, nie ulega jednak 
żadnej wątoliwości, że najskrajniejsze wstrząśnięcie do- 
szło aż do Dunaju. 


Amer cana Reporter amerykańskiego dziennika 
starał się napróżno o pozyskanie inierview'u z depu- 
towanym. Dzwoni raz jeszcze do jego drzwi. „Pan 
w domu? — pyta. — „Nie ma“ — odpowiada słu- 
żący. Reporter kieruje się ku schodom, nagłe wraca 
i woła na cały głos: „Nieszczęście! schody się palą !* 
Oczywiście wybiega deputowany. Reporter zwraca się 
doń sp okojnie: „Nie ma niebezpieczeństwa, zdawało 
mi SIę, 
p na.” 


ale za to mam szczęście widzieć szanownego 

* M * 

+ Wojciech Maniscki, były radny m. Lwowa 
i właściciel drukarni, zmarł wczoraj nagle około go- 
dziny 4 popołudniu. Liczył lat 67, pochodził z Kró- 
lestwa, dłuższy czas przepędził we Francji. Przy- 
bywszy do Galieji hył zatrudniony w drukarni rządo- 
wej, następnie wziął w dzierżawę drukarnię instytutu 
im. Ossolińskich, w której, pod jego kierunkiem od- 
bywał się druk słownika Lindego. Podpisywał on 
także jako redaktor odpowiedzialny i wydawca Dzien 
nik literacki. W kilka lat później otwcrzył własną 
druka nię przy ulicy Grodziekich, którą później prze- 
niesiono na ulicę Kopernika. 

W jego drukarni drukowały się dzieła Schmitta, 
W. Polu, ks. Issakowicza i Rogosza. Sam wydawał 
wiel: pomniejszych dziełek treści religijnej i powie- 
ściowej, a nadto przez kilka lat z rzędu czasopismo 
beletrystyezne p. t. Swiat powieściouy. 

Zmarły ceniony ogólnie dla prawości charakteru, 
znany był jako dobry, kraj kochający obywatel. Gre- 
mjum lwowskich denkarzy zaszcezyciło go godnością 
przelożonego, którą do końca życia piastował. 

Smierci jego towarzyszyły następujące okoliczno- 
ści. Około godziny wpół do 1 udał się do jedne o 
z tutejszych zakładów kąpielowych. Gdy po półtorej 
przeszło godzinie nie wychodził, zaniepokojona służba 
otwarła drzwi i znalazła ge już nieżywym. Przywo- 
łany natychmiast dr. Grestyński skonstatował atak apo- 
plektyczny. Po upuszezeniu krwi przyszedł na chwilę 
do życia, ale wkrótce skończył- 


tychczasowych spostrzeżeń okazuje się, że 3 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Lutego 


S a pocztowa. W styczniu br. nadesłano 
we Lwowie: 202.946 listów prywatnych niepoleconych 
(między temi 9846 do adresatów w miejscu); 49.216 
kart korespondencyjnych; 19.582 posyłek pod opaską ; 
12.218 posyłek 7 próbkami; 168.933 egzempl. gazet ; 
79.612 listów urzędowych; 39.415 listów poleconych ; 
11.187 przekazów na kwotę 338.865 zł 95 et.; 
47.2638 posyłek wartościowych (między temi 4448 
za pobraniem w kwocie 83,463 zł. 18 ct. — Ogółem 
630.317 posyłek, Zatem o 4448 więcej jak w stycz- 
uiu 1886 r. 

Nadeszło do Lwowa: 183.812 listów prywatnych 
niepoleconych; 37.536 kart korespondene.; 17.128 
posyłck pod opaską; 9273 posyłek z próbkami; 
26.213 egzemplarzy gazet; 49.856 listów urzędowych; 
38.252 listów poleconych; 29.035 przekazów na kwo- 
tę 497.073 z. 74'/, €t 86.112 posyłek wartościowych 
(między temi 9648 Zza pobraniem w kwocie 89.463 zl. 
28 et. — Ogólem 412.217 posyłek, zatem 0 3254 
więcej jak w styczniu 1886 r. 

Korespondencja Redakcji. Pan G. w Ta no- 
polu. Pan Sawicki Mie należy do składu Redakcji 
Dziennika Polskiego. Obecnie mieszka we Wiedniu; 
o adresie jego możemy Pana na żądanie poinformować. 
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Wiadom ści literackie i artystyczne. 

„Jula“ powieść Elizy Orzeszko wychodzi obecnie 
w niemieckim przekładzie w czasopiśmie miesięcznem 
Nord und Süd. 

„Smotra za OKCU prosvjatu*. Pod tym tytu- 
łem zaczął wychodzić w Zagrzebiu miesięcznik, w 
którym poświęcono Polskiej literaturze oddzielną Ti- 
brykę. 


Przegląd polityczny. 


+ Nordd. Allg. Ztg, oświadeza, iż doniesienie 
Tempsa o rozmowie ks. Bismarka w r. 1879 lub 
1880 z pewnym znakomitym cudzoziemcem 0 We- 
wuętrznej i zewnętrznej polityce jest zmyślonem, 
nieprawdziwem, 4 mMedorzecznem jest doniesienie 


dziennika, 


1887. 


nów!“ Polityka wschodnia Niemiec jest jasną, a 
od lat dziesięciu książę Bismark wypowiedział nie- 
jednokrotnie swe zdanie eo do tej polityki. Wyra- 
żenie „Bischen Hercegovina“ ma 1 dzisiaj jeszcze 
swój walor. Niemcy nie mają żadnego ‘interesu 
na Wschodzie i nie bedą mięszać się w tamtejsze 
ewentualne zatargi. Jest rzeczą niemożliwą, aby 
kanclerz w r. 1879 lub 1880 r. miał dać do zro- 
zumienia, iż Niemcy wejdą w spór z Rosją v 
Bałkany. 
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Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wiedeń 26. lutego. Deutsche Ztg . Taqblalt 
Sehepsa i Wr. Allg. Ztg. uległy konfiskacie za 
zbyt ostrą krytykę odpowiedzi Welsersheimba. 

Wiedeń 26. lutego. Izba panów uchwaliła bez 
rozpraw wszystkie kredyty wojskowe jednogłośnie. — 
Członkowie wspólnego Ministerstwa odjeżńżają ju- 
tro do Budapesztu, 

Wiedeń 27. lutego. Areyks. Stefania wy- 
jeżdża w d. 2. marca do Abbazji. Arcyks. R u- 
dolf będzie jej towarzyszył, poczem uda się do 
Budapesztu. 


Budapeszt 26. lutego. Izba magnatów zawo- 
towała kredyty wojskowe jednogłośnie. Sztaray 
i Ferd. Zichy oświadczyli imieniem opozycji, że 
wierni tradycjom rodowym uchwalają z całą goto- 
wością żądane kredyty dla obrony tronu i ojczyzny. 
.  Montona 27. lutego. Miasto robi przygnębia- 
jące wrażenie. Wszystkie domy puste, łazienki 
zamknięte, a ludność obozuje pod drzewami oli- 
wnemi. 

Nicea 26. lutego. Burmistrz ogłasza odpo- 
wiedź Palmieriego, który zapewnia, że dalsze 
trzęsienia ziemi są obecnie absolutnie wykluczone 
i upomina ludność, aby się uspokoiła. 

Król wirtemberski zrobił dziś po mieście prze- 
jażdzkę, eo podziałało na mieszkańców uspoka- 
jająco. 

Londyn 27. lutego. Standard zawiera depe- 
szę z Berlina, w której donoszą mu, że niemieckia 
mowa tronowa zaakcentuje wyborne stosunki Nie- 
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pokoju nieod samych Niemiec za- 
wisło. 

. Amsterdam 26. lutego. Ubiegłej nocy było 
miasto widownią wielkiej demonstracji skierowanej 
przeciw socjalistom. Tłumy ludów przeciągały uli- 
ce wołająs: „Na szubienieę z burzycielami i* 

Przewódcę socjalistów Fortuyna tylko z wy- 
siłkiem zdołała obronić policja. Redakiorów pism 
socjalistycznych znieważono. 

Obawiają Się tu poważnych zaburzeń z powo- 
du jutrzejszego zgromadzenia socjalistów w parku 
miejskim. 

, Wiedeń 26. lutego. Usposobienie giełdy wieczor- 
nej mdłe, kredyty 271.50, renta majowa 78,15. 
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: NADESŁANE 
Win leczniczych i napojów dla rekonwalescentów 
p. Dra Karola Mikolascha używam od dłuższego czasu 
tak w „klinice, jakoteż w praktyce prywatnej i jestem z 
dział. nia ich jak najzupełniej zadowolony. Zasługuj 
One w zupełności na uznanie u lekarzy i na mie 
u chorych. 
Kraków d. 25. czerwca 1882. 

Prof. Dr. Edward Korczyński. 
i Dyrektor kliniki Tokarskie), 
1077 d w Uniw. Jagiell. 

Podobnież wyraża się profesor Dr. Maciej L sou 
Jakubowski, dyrektor szpitala św. Ludwika dla dzie- 
ci w Krakowie potwierdzając, iż win leczniczych wyrobu 
Dra K. M. tak w praktyce prywatnej, jakoteż w szpitalu 
dzieci Nżywa, i że takowe najlepsze skutki Frzynoszą. 

„Skład powyż wymienionych Win leczniczych i na- 
pojów dla rekonwalescentów dla całej monarchji Anstro- 
węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
H eumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. Mik ola- 
seha i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo- 
narehji. s 

Wystrzegać stę naśludowań i fałszerstw. 
kar a 


NADESŁANE. 

Zwracamy uwagę naszych abonentów na dołą- 
czony do dzisiejszego numeru Cennik nasion za- 
kładu ogrodniczego M. Wol:ńskiego we Lwowie, 
Nowy świat, ul. Sadownieka 13, słynącego z do- 
broci najlepszych i najświeższych nasion, odzna- 


- 


tegoż samego jakoby ks. Bismark, po 
kilku ujemnych uwagach o kanelerzu rosyjskim ks. 
Giorczakowie, mial powiedzieć:  „Zapamiętajcie to 
sobie, ks. (iorczakow nie posiędzie nigdy Batka- 
DT > Jez, SBB z. HT MW z > SDĘLĘ Zł AR 
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Węgierskie Towarzystwo „geologiczne uprasza 
czytającą publiezność o udzielenie jej wszelkich spo- 
strzeżeń e trzęsieniach ziemi, by do zbadaniu tegoż 
mogło się posługiwać większą ilością faktów. Z do- 
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ezonego tak na krajowych, jakoteż i zagra- 
nicznych wystawach pierwszemi na- 
grodami. 


miae z innemi mocarstwami, i wypowie nadzieję, iż 
pokój nie zostanie zamąconym. Więcej nie podo- 
bna powiedzieć na razie, gdyż utrzymanie 


ws 2:7 zh 


Dr. Tadeusz S-łow j, kandydat adwokacki we 
Lwowie, został wpisany w listę obrońców w sprawach 
karnych. 
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M grzyby 


bardzo piękne wybi-rane po przy- 

| stẹpnej cenie jak długo zapas warczy | 
przyjmu e zgłoszeniu: F. Dembiński, | | 
Kraków, Snki nnee |. 18. i 
1168 3-0] 


11186 piękny, rentujący się '-V 


' Dom czynszowy 


'z przepysznym ogrodem kwiatowym, 
owocowym 1 warzywnym, z ciej lar- 
Leczy i listownie, a na żądanie NA łazienka I yudocHE SA ALe: 
zmienie adrs i wyseła leki. daleko miasta., pra mw Aa puło 
Poradnik jego wydanie 3cie 1 złr.g i żony, K son a p R 
Ordynacja domowa od godz. 3. — 5. Bli; ARE a Pa 
Lwów, ulica Karola Ludwika liezba 1. Frieda ul. Hali ka |. 18. we Lwowie. 
105: 16—0 | 
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simran ENAREN: mmm 
Dr. antoni 
specjalista chorób skórnych 
I syfilitycznych. 


Towarzystwo powroźnicze 


<w Madyrnnie 

Stowarzyszenie Zarejestrowane z noręką Ograni zoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwow e 

poleca sw je wyroby rowroźnicze: 1175 2-0 

Po-tronki dn szli i chomąt, lice, szle p:rciane i w skórę obszyte, 

nsszelniki z łańcuchai, użdzieniee, krowiaki i wołowody, linewki 

i pawęźniki do wozów, liny do kafaru, gorzelni, kopalń i ciagnie- 


TEATR HR. SKARBKA. 


DZIŚ k 


ug e mi 


Ziółka piersiow3 
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F 
Į y 4 4 ZANA ROA pia ciężaru, sznury do bielizny, szragat różnej grubości. Gurty 
| LOC . R m dy €£$ £ as tapicerskie konopne i jutot e. amaki ; t ) ieci 
h yi S E K () N I E g do ozdobienia i przylepiania '&kstrakt roślinny Dra Seeburgera. a adi PING AO 3 a ii ewa? pa 
i 4 1 i Pawotą bili "kwtrak Jedyny środek przeciw chorobom płu- j o i : 
$ m2” ża "> Ś 8 | s okna, drzwi i t. p. (Vegefalilien_ ekstrakt) cowym e wporezio M katarom, N ólniej aa wk bardzo tani 
i | : , - Dr NIEWYEIGE BA kaszlu, zapaleniu w gardle, chrypce, zafle- a szczególniejszę uwagę zasługują nasz” bardzo tanie 
w O SD BY p i RA ać 3 ago * nry: pe a dietę pienin iip cierpieniom. m r chodniki :zpagatowe na wschody i korytarze, przewyższ:jące pod 
FG carf W: " Boenktal eseniami, obrazami, KWIALAMI | wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, | powanie ga orowinoje o 10 ct więcej każdym względem wszystkie tego rodzaju wyroby fabryczne 
A taadi ! A szperserowa W ete. 1156 3—0 S, "a oraz. ri m mn RETE przedsjacyńi Morowiy DAŁ z kokosu i juty, pasy maszynowe tańsze o 50°% od skórzanych 
x Ludwika. jek córka . Kwiecinska | oleca: kęs a. „Tied Tm Do nabycia w aptece Zygm. Ruckera a wiel» od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trwalsza 
ra! 9 og p : wego, wszystkie zaś inne choroby płeiowe | „, Lwowie. 1146 8—20 d lkich t RZA Dów=koszękańskich 
0 dudeę - Wolerski w jak najkrótszym czawie. od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich. 
A =. Łoiko o czne W ALOJZY HOBNER Dostać można fakon po 2% złr. wraz Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres 
B obikowski esanp radea Wojtowicz | a j j $ F owroźnictwa należy po cenach jak najumiurkowańszych. 
; A | koreanondencją bezpo p należy po cenach jak najumiurkowańszye 
pi Seweryna, jego żona . German 4 Lwów, ul. Karola Ludwika l. 13, R p M = 18 D ALOJZY HUBNER DaF Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. "f 
Syrjusz . Walewski a; > d erja i = 
i (dawniej cukiernia Rothlendera). rogn 
4 Serafina - Cichocka Wi 4 p", ; | Dr. Schwelgora w Wiedniu | ulica Karola Ludwika l. 13, (dawniej Dyrektor: 
A Henryk : . Hierowski W l PIII. Lenong, 2%. | cukiernia Rothlendera) Ks. Leon Pastor. 
Baron August . Zelazowski K e | zwa AANA LANECA BADRA O DAP o l : 
inski i W W Pi j Pa ai a e RE 1 O T n 
g Mecenas ` j Aboiński ; F a 10r no y ŁOM: WTZ | 5 TEDIN r Mączkę pokarniową dla dzieci, Nestlego* 
8 Sakwestrator . x Czarnecki |  uralski grubo-ziarn. wyśm. kl. zł. 2*15 ; ug ri gall s ampai KJ | Mleko 4 M * 3 TE Ft E 
Honorata . Piasecka | z Elby średnio-zian. „  „ „2253 zm Proszek do zasypywania, 
Paweł . . Starzewski | Ee OE SEL: td ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄGE Kakao w IAA s 
I wie —45 Z. p. g w ziarnkać 
7 "ML | (nnar © > f| pana CHAMBARD pana | aż zc" l 
ij ; | Flądry waste wyśm. wędź A araea | Kawa żołedziowa, 
bi delik. skrzynka poczt. » '15 W sklad których Weho tgeznie Ekstrakt Liebiga, ne 
yl OSA KE) wys. trwał. j . ARM ZJ - aan rosliny Kokwiaśni Wódka francuska „Mol'a*, B 
| skrzynka pocztowa >. «w as zza, stanowia środek Tran "bi „Dorscha“, 
; Sęk! M rzeczyszcznjący , ampki nocne, 
M b Kielskie szproty, ENE R ARIOŻE Oliwa do palenia, < mm 
R EALLA EAN Ae ae dame A N około 200 szt, 2 i pół kl. 1:15 so Foo i najtańszy, Oso- rześcieradła gutaperchowe 
OEE EEE E EIEEE EO | 2 skrzyni zł. 215, 4 skez. | o e l ać A by, ber yóinisy spier CJĘ Doniesienia maite. | JQoszukuje się dobrodziet 
u |wiówóiaiy > e — | | Wegorz w galarecie, fas. F piel 1 wieku, mo- łótno | roz zil którzyby zajeli się opieką 2-letniege, 


Odeiągacze mleka, 


poczt. zł. 375, pół. fas. p. . 
p P » Flaszki do ssania, 


Rulada rybia bez ości wyś. 
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chłopaczka. Bliższa wiadomość w Admi- 
straeji „Dziennika Polskiego. 


3 Bł g0 zażywać 1 
bez oderwania się 0a zajęk. Uż sM teh po 1 lı centa od wyrazu. 


Do sprzedđdaria:- 


pikant około 40 w fas. a bad d nitma r tół które Worki gutaperchowB ua lód, T 
- z 5 : . Sztok fisz wybor. BuBZ, Bro róż dei so iaja w żoł dku: Klysopompy, Na se i 
U a mł nek A ki k -95 się od czasu do eza8u gdku; H ardzo tanio? Na sezon zimowy st ażne dla PP. Kupców! 
duży kociół piwny, maszyna zacierna, i do gnie m i, paczka pocztowa . . „ 2% utrzymują one zaje wolny, PodDieceje Weir kawki EER A pokoje 6 en do naję- Kierownik ARa b iajte il 
; . : . . H funkcye trawienia arwi aa- e 3055 15—0 r. 23, u ‘ka. b ładni tosunkami har 
cenia słodu, sitka do chmielu i całkowi e urządzenie Świeże ryby morskie, saisję Własności te Jurawiają, że użycie n Ewe, oani Baer nA skle. | 


łupacze wypatroszone skrzyn. powego, ksiąg rachunkowych i bilunśn, 


; ; A rkutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom uj RE ń 12-letni pr ; q 
pu HAL Sp ALA i Flaszki na urynę cze pragnący się uczyć 
podwójnej angielskiej suszarni, i pocztowa . . K 2:0. gg zł 8 E Getty, nidyrenim, melodeon 3ETCG, Wata karbolowa, | U który wskutek słabości i braku ksią- poszukuje tu lub na prowincji stałej posay 
i 0 4 , . e U AD X mestrawnościom, zawa wszel- a k zaniedbał sie w (O j i È ienia. — Łaska 
dorsz morski, skrz. poczt 1:9: p wardzeniom i l Kwas że dbał się w naukach, udaje sie | lub czasowego zatrudnienia. ask 


kim dolegliwościom, poc 
minia kiszek lub zołąana. 
we LWOWIE w aptekach: pp. K. birco 
lascha, Wewiórskiego, dawniej Nahlika, 
504 
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do sere litościwych z prośbą o składkę 


5 zgłoszenia przyjmuje listownie pod adres 
na zapłacenie dydaktrum. 


Rozpylacze i p. 
jsem: K. B. poste restante Lwów. 


Największy wybór gąhek toaletowych, 
Najlepsza masa do zapuszezania podłóg, 
Glasura i lakiery 


| # franko za pobraniem pocztowein, lupeom 
| 708 6--0 


„KE. Schulz, Altuna pod Hambrrgiem. 


mma "eyżanowskiego. h 


wszystko mało używane i w bardzo dobrym Stanie. 


Bliższa wiadomość w browarze Jana Kleina 
we Lwowie na Pohulance. 1151 2—0 


hodząeym z zafiej, l 


najtaniej poleca 
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Rok założenia 1517. 
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Rok założenia 1847. 


Ces. król. uprzywil. 


FABRYKA PŁOÓCIKEW i BIELIZNY STOŁOWEJ 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW, Schónberg-Wiedeń, otworzyła we. Lwowie, przy placu Marjackim 1. 8. SKŁAD SWOICH WYROBÓW | sprzedaje takowe 
po stałych cenach fabrycznych wedle własnego cennika hurtem i ezęściowo. Z tymże magazynem połączony jest SKLAD KOMISOWY WYROBÓW EAWEŁNIANYCH 
hurtowny i drobiazgowy jano iv: 54UUUgOW porkali i t p. ze słynnej ces. król. uprzywil. fabryki EB SCHROLLA Syna w Braunau i sprzedaż GOTOWEJ BIELIZNY, 

wyrabianej z materjałów powyższych fabryk z ochronną marką. JF Cenniki gratis i franko. "BĘ 


1177 2—0 


y. Tanp casa: pe 
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ASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 


poleca 1074 90 - 


JOZEF HANEE we LWOWIE 


We Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173. -BE ( 
BDEGO:++RQEOGCBCOGOLECOGOGOGOGGOSDOGCZOGOGS 


i „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


| = REN imi AEE TEPEE A TAE RE RK BRA RR 
Wydawca i redaktor odpowiedzialuy: Józef Laskownieki. 
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Papier z fabryki czerlańskiej. 


